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I poco to było robić?
Kliny partyjne w manifestacji jedności.

Naród otacza wojzko szczerą, głęboką mi­
łością. Naród rozumie konieczność siły Sbroj- 
nej, uznaje ją za fundament obrony Polski, 
za opiekę, na której opiera się jej byt.

I dlatego też w dniu Święta Żołnierza, w 
dniu 15 sierpnia, naród daje wyraz tej miłości 
i tego zrozumienia i uznania.

Naród jednoczy się w tym odczuwaniu 
i tym swoim poglądzie, tak samo, jak zjedno- 
ezył się w owych przełomowych dniach sier­
pniowych 1920-go roku, by skoncentrować ma­
ximum siły dla wywalczania zwycięstwa.

Są jednak u nas organizacje polityczne, 
które właśnie ten dzień Święta Żołnierza obra­
ły SKibie jako sposobność załatwiania swych 
partykularnych interesów. Są partie, które 
wychodzą z założenia, że dzień żołnierzte naj­
lepiej się uczci, jeśli sobie każde stronnictwo 
akurat tego dnia swoją rzepkę skrobie. Tak 
jak ta przysłowiowa liszka, która tylko swój 
ogon chwali, partie te wyzyskują dzień 15-go 
sierpnia do samochwalby i do partyjnej agitacji.

Niechby to czyniły tą organizacje kiedykol­
wiek w cią^u 365 dni roku — a nie możnaby 
nic właściwie mieć przeciw temu.

Jednak wybór właśnie Święta Żołnierza jako 
okazji do partyjnych manifestacji i dyskonto­
wanie wiekopomnego Czynu z sierpnia 1920 81a 
partykularnych interesów — jest nie tylko ra­
żące, ale co górska jest zgrzytem powszech­
ności naszych uctuć miłości i uznania dla na­
szej armii. Jest zresztą i skrzywieniem i wy­
paczeniem tych poglądów, jakie mamy w sto­
sunku do historycznych doznań 1920-go roku. 
Cóż bowiem wtedy się stało? Nastąpiło na 
froncie wewnętrznym zawieszenie broni, by 
tym skuteczniej zmobilizować siły do walki na 
froncie zewnętrznym. Czyż więc tak rzadki, 
tak wyjątkowy momesit zjednoczenia, jaki prze- 
żywaMśmy w sierpniu 1920-go roku, nie do- 
znaje wprost zbezczeszczenia, jeśli obecnie ka- 
iemy ludziom gromadzić się w zespołach par­
tyjnych, by celebrować manifestacje i obchody 
partykularne ?

Czyż niema innych okazji występowanie 
z zawołaniami partyjnymi, niźli dzień Święta 
Żołnierza? Czyż akurat wtedy konieczne jest 
rozagitowanie mas dla poparefs doktryn par­
tyjnych? Czyż postulaty stronnictwa ludowego 
lub narodowego, dotyczące powiedzmy np. 
straganów czy stosunku do żydów, ordynacji 
wyborczej czy innych politycznych żądań, mu­
szą się krzyżować z nastrojem umiłowania na­
szej siły zbrojnej, jaki winien górować w dniu 
15-go sierpnia? Cayź nie równa się to wbija­
niu klina w naród i spychaniu na drugi plan 
naszych odczuwań wobec armii, by wyforować 
na plan pierwsĄr dokrynerstwo partyjne?

Okazuje się jednhle na szczęście, iż instynkt 
•społeczeństwa jest trafniejszy i zdrowszy, niż 
intencje przywódców partyjnych. Przebieg 
tegorocznych obchodów, urządzanych przez 
dwie partie: ludowąów i endeków, świadczy 
o tym wymownie. Obchody te zdołały skupić 
tylko zaciekłych w partyjnfetwie ludzi. Szer­
sze warstwy społeczeństwa nie brały w nich 
udziału. Uczestnicy składali się wyłącznie z 
adherentów partyjnych. Udział w politycznych  
obchodach i pochodach był nikły — w każdym 
razie o wiele mniejszy, niż w latach poprzednich.

Nie zrozumieli przywódcy partyjni, że ta­
kie obniżenie nastroju jedności w społeczeń­
stwo z racji rocznicy zjednoczenia narodowego 
w dniach sierpniowych 1920 go roku — jest 
po prostu niepotrzebne, ba nawet szkodliwa.

Ale naród to zrozumiał. Zdrowy instynkt 
społeczeństwa wyczuł niewłaściwość tych In­
teresów partyjnych w dniu Święta Żołnierza. 
I dał temu wytaz, stroniąc od tych imprez.

Jest to przejaw wieloe pocieszający. Dzień 
15-go sierpnia 1920 roku był zespoleniem chło­
pa i robotnika, rzemieślnika i studenta w je- 
dnocie Czynu Zbrojnego.

Będzie on zarazem unaoaznieniem tej praw­
dy, że zjednoczenie to — - siła, a rozbicie to —  
klęska.

Partia ludowa i endecka tej prawdzie 
przeciwstawia właśnie w dzień Święta Żołnie­
rza pogląd wręcz odwrotny: zjednoczeniu prze­
ciwstawić dhce kolumny partyjne, maszerujące 
odrębnymi szlakami do mety partyjnych zysków.

Społeczeństwo jednak swą postawą wyka­
zało, że tej atomizacji nie zamierza bynajmniej 
poprzeć. Ma ono przed oczami przykład z r. 
1920-go. Przykład zwycięskiej siły, uzyskanej 
tylko drogą koosolidacąi.

Przykład to wciąż żywy. I nie są w sta­
nie jego wymowy przesłonić żadne manewry 
partyjne.

Pracą dźwigniemy Polskę.
Przemówienie gen. Galicy na zjeździe 

organizacji wiejskiej OZN.
WILNO. Wczoraj w Wilnie odbył się wo­

jewódzki zjazd organizacji wiejskiej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego.

Zjazd zagnił inż. St. Perzanowski, który 
odczytał depeszę do szefa O.Z.N. płk. Keca z 
życzeniami najlepszych wyników w pracy dla 
dobra i potęgi Narodu i Państwa Polskiego. 
Depeszę powitano oklaskami.

Pierwszy przemówił szef organtaacji wiej­
skiej O.Z.N. gen. Galica, stwierdzając m. in.:

Poza warunkami zabezpieczenia Polsce spo­
koju zewnętrznego i wewnętrznego, najważniej­
szym warunkiem dźwigania Polski z jej obec­
nego stanu jest skonsolidowana zwarta, rozu- 
mpie kierowana praca ludzka. Stanąć musi do 
niej jak najszerszy zespół jednostek.

Na wielkim terenie Wileńszciyzny macie, 
Koledzly, stanowić związek takiej właśnie ka­
dry. Jako nakaz organizacyjny spoczywa na 
Was obowiąńek pracowania pad tym, ażeby 
Wasza kadra zwiększała się i rosła.

Musicie szukać wciąż nowych towarzyszy 
pracy i iść ku nim otwarcie jawnie z wycią- 
niętą do zgody ręką, choćby to do niedawna 
byli przeciwnicy. Dziś, zwłaszcza fti u Was 
na Wileńszczyźnie w obliczu wspólnych wszysf- 
kim Polakom  spraw obronnych i gospodarczych, 
nie tba aii miejsca ani czasu na żadne zała­
twianie porachunków przeszłości.

Z dniem 1 września Kuratorium Szkolne 
na Pomorzu obejmuje swoje czynności.
Zgodnie z § 1 i § 3 rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia 15 maja 1937 r. o okręgach 
szkolnych czynności administracyjne w zakre­
sie wychowania z obszaru województwa pomor­
skiego obejmuje od dnia 1-go września 1937 r. 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego w 
Toruniu, ul. Sienkiewicza 1Ó.

Czy Francja przyjmie robotników cudzozl&mców.
PARYŻ. W ministerstwie robót publicz­

nych Francji odbywają się konferencje nad 
sprawą sprowadzenia górników cudzoziemskich 
do kopalń francuskich. Podsekretarz stanu wr 
min. robót publicznych, Ramadier, któremu po­
wierzone są specjalnie sprawy, dotyczące gór­
nictwa; odbył konferencję w tej sprawie z de­
legacją krajowej rady górników i przyjąć ma 
następnie delegację właścicieli kopalń.

Sprawą sprowadzenia górników z zagrani­
cy zajmowała się ostatnio ogólnokrajowa kon­
ferencja francuskich syndykatów górniczych, 
która wypowiedziała się za dopuszczeniem 4 
tysięcy górników cudzoziemców do Francji.

Dramat wojska czeskiego.
Wojsko czeskie nie posiada dobrej opinsi. 

„New York Times'* opisuje Czechów jako mało 
wartościowych żołnierzy, zaś polski generał 
Latinik twierdzi że jedna dywizja polska spro­
sta 5-cfu dywizjom czeskim. W roku 1919 ko- 
munistycziie oddziały Beli Kuna zwyciężyły 
armię czeską, pomimo że oddziały te złożone 
były z kelnerów szewców i piekarzy I Poza 
tym armia czeska składa się do połowy « ko­
munistów. Jest ona taką samą mozaiką jak 
państwo czeskie. Większość tyoh żołnierzy 
swróci swą broń na wyp&dek wojny przęciwko 
Czechom, bo przecierz ani Niemcy sudeccy, ani 
też Węgrzy lub Polacy nie będą przelewać 
krwi dla Czechów. Gen. Jouhard, który 6 lat 
spędził w Pradze w charakterze francuskiego 
attache wojskowego twierdzi, że Czesi na wy­
padek wojny będą mieli nielada kłopety z ele­
mentem nieczeskim.

Francuski generał A. Niessel zachęca Cze­
chów do wznowienia i nawiązania przyjaznych 
stosunków z Polską, gdyż na wypadek wojny 
„sam prezydent Benesz jest pewny klęski*'.

Nie jest zatem dobrym interesem tworzyć 
alianse z Czechami. Kraj, któremu grozi re­
wizja granic, mogąca go usunąć z karty Euro­
py, nie jest dobrym sojusznikiem.

Książka kończy się apelem zwróconym do 
rodziców angielskich: „Angielscy ojcowie i ma­
tki I Nie zezwólcie ażeby synowie wasi poświę- 
caU swe życie dla tak ile] sprawy, jak sprawa 
czesko- bolszewicka**.

Sowiecki olbrzym powietrzny
zaginął wtród loddw podbiegunowych.
Lodołamacze i samoloty wyruszyły 

na poszukiwania zaginionych lotników.

MOSKWA. Samolot, którym lotnik sowiec­
ki LewonfewsBi, wraz z 5 towarzyszami podjął 
próbę przelotu bez lądowania fc Moskwy do 
Ameryki Północnej, zginął. Komunikat ofic­
jalny stwierdza, źe lot Lewoniewskiego odby­
wał się w szczególni© trudnych warunkach 
atmosferycznych. Wskutek mgły, która sięga­
ła bardzo wysoko, lotnik zmuszony był wznieść 
się na wysokość 6.000 metrów. Jeden z silni­
ków zepsuł się i samolot zmuszony był obni­
żyć się o godz. 14 42 na 4.600 mtr. Od tego 
czasu nie odebrano z pokładu samolotu żadne­
go telegramu. Można przypuszczać, że samoldś 
zmuszony do podróży w chmurach^ uległ oblo­
dzeniu i lądowrał na lądzie. Załoga samolotu 
zaopatrzona jest w żywność na półtora miesią­
ca. Posiada również namioty, worki do spania 
i Ciepłą odzież.

Komisja rządowa komunikująca przeloty 
z Moskwy do Ameryki Półn. podjęła akcję ra­
tunkową, w której wezmą udział lodołamacze, 
w tej liczbie „Krasin**, który odpłynie na Ala­
skę z trzema samolotami. Niezależnie od tego, 
ekspedycja ratunkowa, złożona z samolotów, 
przeszukiwać będzie rejon bieguna północnego 
od strony Europy.

Lęts Angeles. Władze sowieckie, według 
agencji Havasa, zwróciły się do lotnika amery­
kańskiego Matterna, by objął kierownictwo nad 
poszukiwaniami zaginionych lotników sowiec­
kich. Mattera rozpoczął niezwłocznie przygo­
towania. Prasa przypomina, ii lotnik amery­
kański, został uratowąny przez Lewoniewskie­
go w r. 1933 kiedy wydarzył mu się wypadek 
lotu nad Syberią.

„Królewski” ślnb Augusta Czartoryskiego.
LOZANNA. Wczoraj z rana w kościele 

katolickim w m. Ouchy w pobliżu Lozanny od­
był się ślub Augusta Czartoryskiego z księż­
niczką Marią Dolores de Boucbon-Orleans. Na 
ślubie obecni byli m. in. b. król hiszpański 
Alfons XIII, b. król bułgarski Ferdynand i była 
królowa portugalska Amelia.
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SZANGHAJ. Wczoraj rano podjęto w  
Szanghaju ponownie pojedynek artyleryjski. 
Natężenie ognia wzrasta z każdą godziną, 
Uwłaszcza w północnych częściach miasta, gdzie 
rozwijają również ożywioną działalność samo­
loty chińskie. Przedmiotem tych ataków jest 
zwłaszcza dzielnica Hong-kiu, w pobliżu której 
znajduje się kwatera główna japońska. Lotnicy 
chińscy, korzystając z zachmureenia, opuszczają 
się nisko nad miastem. Na dachach japońskie­
go konsulatu i kwatery głównej ustawiono ba­
terie artylerii przeciwlotniczej i karabiny ma* 
szynowe.

Na terenie koncesyj francuskiej i japońskiej 
poległo w ciągu ostatnich trzech dni kilkaset 
osób od zabłąkanych kul i wybuchów pocisków 
artyleryjskich. Tę znaczną liczbę ofiar należy 
przypisać faktowi, że każdorazowo po alarmie 
lotniczym ludność zamiast się chować po do­
mach, wylęga tłumnie na ulice, aby obserwo­
wać akcję lotników.

Koszty życia wzrosły o przeszło 50 proc, 
z powodu trudności w dowozie artykułów żyw­
nościowych. Zamknięcie banków wywołało 
brak gotówki obiegowej. Kupcy odmawiają 
sprzedaży na kredyt.

Japońska łódź podwodna w płomieniach.

SZANGHAJ. Źródła chińskie stwierdzają 
że w poniedziałek w południe wojska chińskie 
zajęły część park Kong-Kiu w pobliżu baraków, 
gdzie mieszczą się japońskie składy wojskowe. 
Eskadra samolotów chińskich zrzuciła bomby 
na japońskie okręty wojenne, stojące na kot­
wicy w Wusung 7 bomb trafiło japońską łódź 
podwodną, która stanęła w płomieniach. Dwie 
kanonierki japońskie pospieszyły na pomoc, nie 
zdołały jednak uratować łodzi podwodnej, po­
nieważ na obu ofcrętach wybuchł pożar.

Wojska chińskłe prowadzą dalej skutecznie 
natarcie, prrsy czym operacje chińskie mają wi­
doki dalszego powodzenia, ponieważ wspiera'ne 
są prez nowe posiłki.

Sztab chiński zapewnia, że w ub. niedzielę 
strąconych zostało 11 samolotów japońskich 
z których każdy miał załogę płożoną z 6 ludzi.

TOKIO. Admiralicja japońska ogłosiła, że 
podczas bombardowania chińsklth lotnisk przez 
siły lotnicze japońskie w dniu 14 i 15 bm. 
zniszczone zostały 72 chińskie samoloty woj­
skowe i 17 hangarów. Japończycy stracili 8 
samolotów. Zbombardowane zostały lotniska 
w 8 miejscowościach, w tej liczbie w Nankinie. 
(Chińczycy stanowczo zaprzeczają tym donie­
sieniom japońskim.)

Najbogatsza dzielnica Szanghaju wyleciała 
w powietrze

SZANGHAJ. Wzdłuż linii  kolejowej Szang- 
haj-Wusuno toczą się zaciekłe walki Japończy­
cy usiłują wszelkimi siłami powstrzymać na­
tarcie Chińczyków na siedzibę dowództwa de­
santu japońskiego.

Organ wojska o akcji 
antyżydowskiej.

Od pewnego czasu w akcji antyżydowskiej 
bierze udział również pismo kół wojskowych, 
organ bardzo bliski Marsz. Śmigłego-Rydza, 

Polska Zbrojna". Pismo to wysłało ostatnio 
swego współpracownika do Łomży, jednego z 
najczynniejszych dziś środków roboty antyży­
dowskiej.

Obecnie organ wojska wypowiada się zde­
cydowanie po stronie społeczeństwa polskiego 
walczącego o uniezależnienie się gospodarcze 
od żydów, piętnuje prowokacje żydewfekie i słu- 
gKrstwo wobec żydów niektórych władz samo­
rządowych.

„Polska Zbrojna" notuje w Łomży taką 
rozmowę:

— „Dziś najgroźniejszy stan zapalny minął, 
do czego przyczyniła się energiczna postawa 
władz i nawoływania z ambon, ale o całkowi­
tym uspokojeniu umysłów mówić nie można. 
Drobne ekscetey tu i ówdzie ciągle się zdarza­
ją, a fala ich, przeszedłszy powiaty łomżyński 
i wysoko mazowiecki, zda się zl lizać do pow. 
Ostrów Mazowiecki.

— Czy to taka fala niepowrotna?
— Któż to może wiedzieć, proszę pana I 

Niby jest spokojnie, ale mamy tu parę punktów 
zapalnych, jak np. miasteczko Rutki, gdzie w 
każdej chwili może dojść między ludnością pol­
ską a żydowską do krwawych rozrachunków.

—  Rozrachunków? —  pytam nieco zdziwiony.
— Tak, rozrachunków... Bo niech panu się 

nie zdaje, że ludność żydowska, to niewinne 
i pokorne baranki. Przeciwnie, żydzi są tak 
zuchwali i aroganccy, że czasami zda się, iż 
umyślnie chcą m siebie sprowadzić licho. W  
takich Rutkach. Jakiś niesforny wyrostek po­
trącił przechodzącego żyda Syn ,,i apadnięte- 
go" ujął się za ojcem i brukowcem roafiłatał

: G Ł o s l u b a w s k i;

Szanghaj trwa dalej
żywności - Zgubna ciekawość

Straszliwy wybuch, którego przyczyna nie 
jest narazie znana, zniszczył wczoraj wszyst­
kie budynki w centralnej dzielnicy Szanghaju 
a mianowicie w pobliżu ulicy Bund.

Chiny nie oddadzą ani piędzi ziemi 
Oświadczenie chińskiego micisterstwa spraw 

zagranicznych.

NANKIN. Chińskie ministerstwo spraw 
zagranicznych ogłasza oświadczenie następują­
cej treści:

Agresywne stanowisko Japonii wyczerpało 
cierpliwość chińską. Chiny zmuszone są obec­
nie uciec się do samoobrony. Chiny zmuszone 
są do obrony swego terytorium i swego bytu 
narodowego. Nie oddamy ani skrawka naszego 
terytorium. Nie napadami na Japonię, lecz 
spełniamy naturalne prawo samoobrony.

Wierzymy, że wszystkie narody świata, 
pokojowo nastrojone, uświadomią sobie, że zo­
bowiązania międzynarodowe, które zostały uro­
czyście podpisane, muszą być również sumien­
nie dotrzymywane.

2.600 Francuzów z półmilionowej koncesji 
francuskiej Szanghaju znajdzie schronienie 

na statkach.

PARYŻ. Quai d‘Orsai utrzymuje ścisły 
kontakft z placórami na Dalekim Wschodzie. 
Urzędy konsularne w Szanghaju i Nankinie 
otrzymały ścisłe instrukcje co do zorganizowa­
nia ewakuacji obywateli francuskich. Ewaku­
acja ta obejmie w obecnej chwili tylko Szang­
haj. Na terenie koncesji francuskiej, liczącej 
pół miliona mieszkańców, mieszka jednak’ tylko  
2 600 Francuzów, którzy mogą znaleźć schro­
nienie na statkach. Statek pasażerski linii  
okrętowej „Mesagerie Maritime" „Arramis" 
przepłynął specjalnie z Japonii do Szanghaju, 
gdzie przyjąć ma na swój pokład ewakuowa­
nych obywateli francuskich. W razie potrzeby 
władze francuskie zaopiekują się także obywa­
telami innych państw, jak Szwajcarami, Cze­
chami i Belgami.

Powstańcza łódź podwodna zatopiła 
w Dardanelach hiszpański statek rządowy.

LONDYN. Agencja Reutera donosi, że sta­
tek hiszpański „Cindad de Cadir" zatopiony 
został przez łódź podwodną u wejścia do cieś­
niny Dardanelskiej.

Statek, trafiony dwiema torpedami, zatonął 
w ciągu kilku chwil. Po dokonariiu dzieła zni­
szczenia, łódź podwodna zanurzyła się, pozo­
stawiając na łasce losu kapitana zatopionego 
statku oraz 97 ludzi załogi.

Rozbitków uratował statek sowiecki, pły­
nący na Morze Czarne. Uratowani członkowie 
załogi twierdzą, że łódź podwodna miała wy­
malowany znak , C 3“ i płynęła pod flagą gen». 
Franco.

chłopakowi głowę. Więc ludność chrześcijańska 
odgraża się, że tego żydom nie daruje.

— To moźnaby jeszcze zrozumieć, ale że­
by żydzi sami zajścia prowokowali?...

— Tam, gdzie chodzi o interes, zawsze 
zaryzykują. A burdy często im się opłacają. 
W Śniadowie podczas zajść wybito szyby w  
sklepach i domach żydowskich. Podnieśli wiel­
ki alarm i od współwyznawców z Ameryki 
otrzymali odszkodowanie, które z nadwyżką 
odkryło im straty"...

„Walka ekonomiczna z żydami napotyka 
na poważne trudności. Z polskimi kupci mr 
i straganiarzami walczy — jak pisze „Polska 
Zbrojna" — łomżyński magistrat:

„Ale na tym odcinku, jeżeli chodzi o Łom­
że, natrafił na zaciętego wroga, w osobie ro­
dzonego zarządu miejskiego. Niech pan się 
zwróci na rynku do jakiegoś przekupnia Polaka, 
to napewno opowie o tym.

I chodzę po halach. Z wyjątkiem paru 
sklepów, zj wędlinami, całe są w rękach ży­
dowskich. Stukam wreszcie i trafiam na ko­
goś, kto ma ochotę „puścić farbę".

A bo to polski magistrat? To żydowskie 
pachołki. Polakowi to kazali czekać na cały 
rok, aż mu dali w halach stoisko z rybami. 
Calutki rok. A jak tu na rynku stanęliśmy po­
raź pierwszy ze śledziamy, to przez policję 
chcieli nas wyrzucić. I za co ? Żydom wolno 
handlować, a tylko Polakom nie.

Ale żydom to się w pas kłaniają — wtrą­
ca ktoś drugi. — Żydowskie sługi. Z wiatrem 
ioh puścić! Do policji, to umieli znaleźć drogę, 
ale jak się paliło w Śniadowie, to samochód 
strażacki zaraz za miastem stanął, bo nie miał 
benzyny.

Zadajemy sobie trud i trafiamy do czynni- 
ników miarodajnych. I na niesławę magistra­
tu, skądinąd dzielnego miasta Łomży, okazało 
się, że to prawda: Ze gdy Polacy stanęli na 
rynku ze śledziami, magistrat zwrócił się do

50-letnia wieśniaczka przeszła 400 kilometrów 

aby ujrzet port gdyński i morze
50-letnia wieśniaczka Franciszka Żyrowa 

wyboała się ze wsi Kadzidło pod Ostrołęką 
do Gdyni, przebywając pieszo 400 km.

Kobiecina dużo słyszała o porcie w Gydni, 
o morzu, i okrętach i przed śmiercią postano­
wiła jeszcze zobaczyć to wszystko na własne 
oczy.

Ponieważ nie miała pieniędzy na bilet ko­
lejowy, więc w daleką podróż nad polskie mo­
rze udała się pieszo. Podróż jej trwała pięć 
tygodni.

Po zwiedzeniu miasta i portu wieśniaczka 
udała się również pieszo do słynnej kalwarii 
wejherowskiej.

Zapytana o wrażenia z drogi opowiada z oży­
wieniem, że aby zaoszczędzić obuwia szła bo­
so. Z zaciekawieniem zwiedzała leżące na dro­
dze miasta. Utrzymawała sie ze swych skro­
mnych oszczędności, korzystając bardzo często 
z gościnności dobrych ludzi, którzy chętnie 
udzielali jej noclegów i pożywienia.

50-letnia piechurka wraca do swych stron 
rodzinnych również tą samą drogą pieszo.

Pożar przędzalni w Łodzi. — Straty 50.000 zł.
Łódź. W niedzielę o godz. 15-tej wybuchł 

pożar na II piętrze przędzalni Eitingona.
Zjechały wszystkie oddziały straży, ponie­

waż pożar zagrażał całemu kompleksowi gma­
chów fabrycznych. Przybyli również przedsta­
wiciele władz ze starostą Mostowskim.

Pożar zdoiłano zlokalizować, nie dopuszcza­
jąc ognia do innych pięter.

Straty sięgają 50.000 zł.

Piorun zabił 5-ro dzieci pod drzewem.
Pińsk. Koło wsi Kletna 5-cioro dzieci w  

wieku od lat 8 miu do 14-tu, pasąc bydło ukry­
ło się przed nadciągającą burzą pod samotnym 
drzewem.

Jeden z piorunów uderzył w to drzewo 
zabijając wszystke dzieci na miejscu.

Mimo wszystko Japonia nie wypowie wojny ?
PARYŻ. Wydarzenia na Dalekim Wscho­

dzie odbijają się głośnym echem na łrmedi 
prasy francuskiej, która interesuje się szczegól­
nie położeniem w Szanghaju, gdzie Francja 
posiada w Szanghaju poza ogólną koncesją 
międzynarodową własną koncesję, stanowiącą 
odrębną dzielnicę z własnym zarządem i polic­
ją Koncesja francuslia liczy ogółem 500 tysięcy 
mieszkańców. Na czele koncesji francuskiej 
stoi osobny zarząd, złożony z Francuzów.

W Paryżu przyjmuje s.ię ze sceptycyzmem 
wiadomość, że Japonia zamierza oficjalnie wy­
powiedzieć wojnę Chinom, gdyż tego rodzaju 
decyzją wysunęłaby dla Japonii szereg proble­
mów natury prawnej, będąc pogwałceniem paktu 
Briand-Kelog. Poza tym nie leży to w interesie 
Japonii, która starała się nadawać dotychczas 
walkom z Chinami charakter ekspedycji karnej, 
a nie wojny.

władz administracyjnych, by i(h siłą usunąć; 
że władze administracyjne prośbie zadośćuczy­
nić nie mogły, bo ani w przepisach, ani w su­
mieniu podstaw do tego nie znalazły ; że moto­
pompie strażackiej, gdy jechała do pożaru, w  
drodze benzyny zabrakło".

Bardio charakterystyczna i pouczająca jest 
rozmowa z policjantem:

A mamy sporo roboty z tymi awanturami. 
Czasem to więcej krzyku, niż co warto. Do­
stanie żyd szturchańca, to odrszu robią z tego 
wielki pogrom; z jednego napastnika robią ca­
łe tłumy i już podnoszą gwałt, wysyłają dele­
gacje odrazu do ministrów, choć i na miejscu 
też jest władza.

A czy to co warte, proszę pana? Jak się 
aresztuje komunistę, to napewno żyd. Kto tu 
handluje kradzionymi rzeczami ? Tylko żydzi. 
Jak nie będzió paserów żydów, to nie będzie 
i kradzieży. Nie będzie i oszustów.

To może i prawda — przemawiam poje­
dnawczo — ale jak to jest e tymi awanturami, 
mój panie.

Toć to przewracają stragany, przewracają 
na drogach wozy żydowskie. Starsi tego nie 
robią, tylko młodzi. Nie mają oni na wsiach 
zaronkii, to w dni targowe przechodzą do miast 
i nie pozwalają kupować u żydów. Po targu 
chodzą po straganach i sklepach polskich i za 
to, że im kltentów napędzali zbierają od nich 
składki po 50 gr. po złotówce, po dwa.

A starsi na wsi nie są przeciw żydom ?
Tak to nie można powiedzieć. Przeciwni, 

ale inaczej. Krowę to on sprzeda żydowi, bo 
komu ma sprzedać, ale co do kupowania, to 
chyba nic u nich nie kupi. Jak pan pójdziesz 
za Łomżę, to prawie w każdej wsi na drogo­
wskazie przybite są tabliczki, że żydom wstęp 
wzbroniony, albo, że żydów we wsi już nie ma. 
Przedtym to prawie w każdej wsi był żyd ko­
wal albo sklepikarz, ale terfez to pouciekali do 
miast.



—  - - - - - - - - - - - - - - -  G Ł O S L U B A W S K I . . . . . . . . . . . . . . . .  - - - - - - - - - - - - - ; ■'

Spęd bekonów w Nowym Nieście Lubawskim 
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k d n ia 2 3 b m . o  g o d z . 

6 - te j ja k n a s tę p u je :
M ik o ła jk i ,  B ra tia n , W ie lk ie i M a łe B a łó w - 

k i , N o w y D w ó r , K u rz ę tn ik , K a m io n k a , T y l ic e , 
M a rz ę c ic e , R a k o w ic e , G w iź d z in y , R a d o m n © , b ę­
k a r ty , N ie m . B rz o z ie , M ro c z n o , Ź a ją c z k o w o , W s - 

w ro w ic e , S a m p ła w a , J a m le ln ik , N o w e M ia ito .

Spęd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k d . 2 3 . b m . o g o d z . 

6 - te j ra n o ja k n a s tę p u je :
T u s z e w o , Z a ją c z k o w o , C z e r l in , L u b a w a , 

S a m p ła W a , T a rg o w isk o , O m u le , P rą tn ic a , G ro­
d z ic z n o , O s ta s z e w o , R u m ia n , R u m ie n ie ® , K a - 

z a n ic e , R o ż e n ta l , Z ie lk o w o . G ie r ło ż P o ls k a , 

G ra b o w o , W a łd y k i , B y s z w a łd , R a k o w ic e , Z ło ­
to w o , L u b s ty n e k , Z w in ia rz , S w in ia rc , D ę b ie ń , 

J e g l ia , K ie łp in y , R y b n o , B ra tia n .
I n s t ru k to r H o d o w la n y P . I . R . 

w  N o w y m M ie śc ie L u b a w sk im .

Kronika.
Mowę Miasto, d n ia 1 8 s ie rp n ia 1 9 3 7 r

Ś ro d a H e le n y
C z w a r te k L u d w ik a
P ią te k f  S te fa n a k ró la

S ło ń c a : w s c h ó d o g o d z . 4 .2 1 z a c h ó d o g o d z . 1 8 .3 4

Obóz wyszkoleniowy WF.
W  c z a s ie o d 8 w rz e ś n ia K S M M . u rz ą d z a w  P ile , 

p ię k n e j m ie jsc o w o ś c i w  s e rc u B o ró w T u c h o ls k ic h o b ó z 
w y s z k o le n ia W F . d la n a c z e ln ik ó w i in s t ru k to ró w .

O b e c n ie , k ie d y w  k a ż d y m O d d z ia le K S M . is tn ie je 
i p ra c u je z o rg a n iz o w a n e K ó łk o  W F ., p o trz e b a w y s z k o lo­
n y c h p re z e s ó w i in s tru k to ró w , k tó rz y n a le ż y c ie p o k ie ru­
ją p ra c ą n a ty m  p o lu .

C o ro c z n ie n a k u rs a c h K S M M . s z k o lą s ię k a d ry in ­
s tru k to ró w , k tó rz y d o b rz e k ie ru ją a k c ją z w ła sz c z a n a w s i , 
g d z ie d z ię k i ru c h o w i z o rg a n iz o w a n e j w  K S M M . m ło d z ie­
ż y , W F . w e s z ło w  z a k re s p ra c y ta k s a m o w a ż n e j ja k  
in n e d z ia ły w y c h o w a w c z e s p o łe c z n e i z a w o d o w e .

Emeryci powrócą do służby.
M in is te rs tw o S p ra w W e w n ę trz n y c h p o le c i ło W o je­

w o d o m , a b y d o d n ia 1 l is to p a d a d o s ta rc z y l i c e n tra l i d a n e 
o ty c h e m e ry to w a n y c h u rz ę d n ik a c h m in is te rs tw a i n iż ­
s z y c h f u n k c jo n a r iu s z a c h , k tó rz y n a d a w a l ib y s ię d o s łu ż b y .

O k ó ln ik n ie w y ja ś n ia , d o c z e g o p o w y ż s z e d a n e m a­
ją s łu ż j ić . J u ż z s a m e g o je g o b rz m ie n ia z d a je s ię w y n i ­
k a ć , ż e b ra n a je s t p o d u w a g ę m o ż l iw o ść p o w o ła n ia ic h  
z p o w ro te m d o s łu ż b y p e w n e j i lo ś c i t . z w . „ m ło d y c h 
e m e ry tó w .

Nie wolno pobierać podatków od dochodów 

niemoralnych.
N a o s ta tn im z je ź d z ie n a c z e ln ik ó w u rz ę d ó w s k a rb o­

w y c h w  W a rsz a w ie w y w ią z a ła s ię d y s k u s ja n a te m a t w y ­
d a n y c h p rz e z M in is te rs tw o S k a rb u in s tru k c y j .

J e d n a z ty c h I n s t ru k c y j z l ip c a b r . w y k lu c z a p o­
b ie ra n ie p o d a tk u o d t . z w . d o c h o d ó w n ie m o ra ln y c h .

T y m  s a m y m n ie w o ln o ś c ią g a ć p o d a tk u o d o s z u­
s tó w , k a s ia rz y , b o o k m a c h e ró w i tp . M o ż n a n a to m ia s t p o­
b ie ra ć p o d a te k o d l ic h w ia rz y , je ż e l i z o s ta n ą u d o w o d n io n e 
z y s k i o s ią g n ię te z n a d m ie rn y c h p ro c e n tó w . J e s t to ta k 
z w a n y s y s te ip f ra n c u s k i .

Ważne dla byłych działaczy niepodległościowych 

Pomorza.
Z d n ie m 3 1 g ru d n ia 1 9 3 7 r . u p ły w a u s ta w o w y te r­

m in p rz e d s ta w ia n ia w n io s k ó w o o d z n a c z e n ia n ie p o d le­
g ło śc io w e . W  in te re s ie z u ln te re so w a i ty c h le ż y je d n a k ż e , 
b y w n io sk i te s k ła d a l i w  n a jb l iż sz y m c z a s ie . W n io s k i 
o s ó b z a s łu ż o n y c h w  ru c h u n ie p o d le g ło ś c io w y m n a P o m o­
r z u o p in iu je z ra m ie n ia K o m is j i X X IV  K o m ite tu K rz y ż a 
N ie p o d le g ło śc i : P o d k o m is ja P o m o s te k a , k tó re j c z y n n o ś c i 
s p e łn ia K o m ite t W y k o n a w c e y Z ja z d u b . d z ia ła c z y n ie p o­
d le g ło ś c io w y c h P o m o rz a w  T o ru n iu .

R o z p a trz e n ie w n io s k ó w w y m a g a d u ż o p ra c y i  s k ła­
d a n ie ic h w  o s ta tn ic h m ie s ią c a c h te rm in u p re k lu z y ju e g o 
m o ż e s p o w o d o w a ć p rz d c ią ż e n ie K o m ite tu W y k o n a w c z e g o 
i n ie m o ż n o ś ć p rz e d ło ż e n ia ic h w u s ta w o w y m te rm in ie 
K o m ite to w i K rz y ż a’ N le .p o d l . w  W a rs z a w ie . W o b e c te g o’ K o -  
m ite t W y k o n a w c z y p ro s i , b y z a in te re so w a n i p rz e d k ła d a l i 
w n io s k i o o d z n a c z e n ia n ie p o d le g ło śc io w e n a jp ó ź n ie j d o 
3 0 w rz e ś n ia 1 9 8 7 r .

W n io s k i n a p rz e p is o w y c h f o rm u la rz a c h , w y p e łn io­
n y c h p is m e m m a sz y n o w y m n a le ż y p rz e p ła ć p o d a d re s e m : 
K o m ite t W y k o n a w c z y Z ja z d u 1 . d z ia ła c z y n ie p o d le g ło ś c io­
w y c h P o m o rz a w  T o ru n iu u l . F o s a S ta ro m ie jsk a 1 . D o  
w s i io s k u n a le ż y d o łą c z y ć d o w o d y p ra c y n ie p o d le g ło ś c io­
w e j, ja k z a św ia d c z e n ia w ia ro g o d n y c h ś w ia d k ó w i tp . P o d­
p is y z a ś w ia d c z a ją c e w in n e b y ć le g a ln e , a e w e n tu a ln e o d­
p is y z a ś w ia d c z e ń i  in n y c h d o k u m e n tó w u rz ę d o w o u w ie­
r z y te ln io n e .  »

Z miasta i powiatu.

Apel do miłośników sportu szybowcowego.
W  ś ro d ę d n ia 1 8 . b . m . o g o d z in ie 8 -e j w ie c z o re m 

o d b ę d z ie s ię w  s a l i p o s ie d z e ń R a d y M ie jsk ie j z e b ra n ie , 
c e le m z o rg a n iz o w a n ia n a te re n ie N o w e g o M ia s ta L u b a w ­
s k ie g o k a ła s z y b o w c o w e g o .

N a p o w y ż s z e z e b ra n ie z a p ra s z a m w s z y s tk ic h z w o­
le n n ik ó w te g o s z la c h e tn e g o s p o r tu a w s z c z e g ó ln o ś c i 
m ło d z ie ż . (— ) W a c h o w ia k , b u rm is tr z .

Do posiadaczy radioodbiorników lampowych.
W o b e c c o ra z c z ę śc ie j n a p ły w a ją c y c h s k a rg n a z a­

k łó c a n ie o d b io ru a u d y c y j ra d io w y c h p rz e e n ie u m ie ję tn e 
p o t f łu g fw a n ie s ię s p rz ę ż e n ie m z w ro tn y m , w y w o łu ją c y m 
g w iz d y i z a k łó c e n ia w  in n y c h o d b io rn ik a c h , p rg fc p o m in a 
s ię p o s ia d a c z o m ra d io o d b io rn ik ó w la m p o w y c h o o b o w ią z­
k u p o s łu g iw a n ia s ię o d b io rn ik ie m ra d io w y m w  te n s p o­
s ó b , a ż e b y in n y m  s łu c h a c z o m o d b io ru a u d y c y j ra d io w y c h 
n ie z a k łó c a ć .

N o w e M ia s to L u b a w sk ie , d n ia 1 7 V I I I  3 7 r .
U rz ą d p o c z to w o - te le k o m u n lk a c y jn y .

Zebranie plenarne Tow. Sam. Rzemieślników 

w Nowym Nieście.
o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę 2 2 b m . o g o d z . 5 - te j w lo k a lu  
p . S f re h F a w  N o w y m M ie ś c ie . D la b a rd z o w a ż n y c h i p i l ­
a c h s p ra w o b e c n o ść w s z y s tk ic h c z ło n k ó w b a rd z o p o ż ą­
d a n a . Z a te m w s z y s c y c z ło n k o w ie i s y m p a ty c y s ą s e r­
d e c z n ie z a p ra s z a n i . „ C z e ść R z e m io s łu " Z a rz ą d .

Rekrutacja górników.
J a k s ię d o w ia d u je m y , ż e w dniu 23. VIII. br. 

o g o d z . 8 -e j ra n o w  S ta ro s tw ie P o w ia to w y m w Brodnicy 

p rz e p ro w a d z o n a z o s ta n ie re k ru ta c ja g ó rn ik ó w i ro b o tn i­
k ó w  z p o w ia tu lu b a w s k ie g o c h ę tn y c h n a w y ja z d d o p ra c 
g ó rn ic z y c h d o k o p a lń b e lg i js k ic h .

D o re k ru ta c j i b ę d ą d o p u sz c z e n i ty lk o c i g ó rn ic y 
i ro b o tn ic y , k tó rz y o d p o w ia d a ć b ę d ą n a s tę p u ją c y m w a­
ru n k o m 1 b ę d ą w  p o s ia d a n iu p o n iż e j w y m ie n io n y c h d o­
k u m e n tó w :

W a ru n k i p rz y ję ę ia .
1 . N a ro d o w o ś ć p o ls k a ,
2 . O d b y tą w z g l . z w o ln io n y z e s łu ż b y w o js k o w e j ,
3 . S ą d o w n ie n ie k a ra n y ,
4 . W ie k d o 4 0 la t , o i le w a ru n k i f iz y c z n e s ą d o b re  

d o 4 5 la t , g ó rn ic y m in d o 3 o la t ,
5 . P rz y jm u je s ię ty lk o  s i ły  k w a l i f ik o w a n e ,
6 . N a jm n ie j 8 ła t p ra c y w  g ó rn ic tw ie .

D o k u m e r i ty n a le ż y p rz e d ło ż y ć .
7 . D o k u m e n t o s o b is ty z f o to g ra f ią i 2 f o to g ra f ie ,
8 . p o św ia d c z e n ie o b y w a te ls tw a p o ls k ie g o ,
9 . ś w ia d e c tw o m o ra ln o ś c i , (w y s ta w io n e p rz e z S ta­

ro s tw o ) ,
4 . p o ś w ia d c z e n ie z p ra c y w g ó rn ic tw ie w k ra ju 

w z g l . z z a g ra n ic y (F ra n c j i , B e lg i i) ,
5 . p o św ia d c z e n ie o s ta tn ie g o m ie js c a z a m ie s z k a n ia ,
6 . o p in ia S ta ro s tw a .
D a ls z e in fo rm a c je u d z ie lo n e b ę d ą w S ta ro s tw ie 

B ro d n ic k im .
W o b e c p o w y ż s z e g o w in n i c h ę tn i z g ło s ić s ię n a ty c h­

m ia s t d o Z a rz ą d ó w g m in n y c h n a k tó ry c h te re n ie z a­
m ie sz k u ją .

Nowi abonenci telefoniami.
W  o b w o d z ie p o c z to w y m N o w e M .a s to L u b . p rz y­

s tą p i l i o s ta tn io n o w i a b o n e n c i 
do centrali telefonicznej w Nowym Mieście Lu­
bawskim :

1 . P ie ń c z e w s k i m itrz r z e ź n ic k i te le fo n n r . 1 2 3
2 . D o łę g a —  L e w a n d o w s k i m a ją te k 

R u d a „  „  1 4
3 . R ó ż n o w s k i J ó z e f a u to d ó ró ż k a rk „  „  1 4 1

do centrali telefonicznej w Lubawie:
1 . Z a rz ą d G m in n y P rą tn ic a „  „  5 8

do centrali telefonicznej w Krotoszynach :
2 . N o w a c z y k W a c ła w h te n d e l z b o ż a „  „  4

do centrali telefonicznej w Nowymdworze
3 . S e ro ż y ń s k i A u g u s ty n L e k a r ty s e n a to r R .P . „  5

Z targu.
Nowe Miasto. N a w to rk o w y m ta rg u p ła c o n o z a : 

f u n t m a s ła 1 .4 0 z ł , m e n d e l ja j 9 0 g r , f u n t tw a ro g u 3 0 , 
1 c tr . k a r to f l i2 .8 0 z ł , m a rc h e w 5 g r , m a łe o g ó rk i 2 0 g r , g a - 
la re p a 5 g r . k a p u s ta 1 5— 2 5 g r ja b łk a 2 0— 2 5 g r . g ru s z k i 
1 5— 2 5 g r . k a la f io r 1 5— 2 5 g r , p o m id o ry 1 5— 1 0 g r , ś l iw k i  
3 5 g r , p a ra g o łę b i 6 0 g r . k u ry s ta re 1 .7 0 z ł , k u rc z a k i 9 0 
g r , k a c z k i 2 .0 0 z ł .

N a ta rg o w isk u p ła c o n o : z a b e k o n y c tr . 5 2 z ł ś w in ie 
c ię ż k ie 4 5— 4 6 z ł , p a rę p ro s ią t 1 7— 2 8 z ł .

Z zebrania Zw. Weteranów w Lubawie.
Lubawa. D n ia 1 5 b m . o g o d z . 1 4 - te j o d b y ło s ię w  

lo k a lu p . O c z k o w sk ie g o z e b ra n ie Z w . W e te ra n ó w P o w s ta ń 
n a ro d o w y c h K o ła L u b a w s k ie g o p rz y u d z ia le 6 0 c z ło n k ó w . 
p E z e w o d n ic z y ł p re z e s K o ła p . M a lisz e w s k i . S e k re ta rz p . 
S z m id t J a n o d c z y ta ł p ro to k ó ł , O ra z p o d a ł d o w ia d c m o ś c i 
k o m u n ik a ty i z a rz ą d z e n ie w ła d z z w ią z k o w y c h . N a s tę p n ie 
p . S z c z ó rb lc k i d e le g a t p o w ia to w y z N o w e g o M ia s ta w rę­
c z y ł 7 -z w e ry f ik o w a n y m c z ło n k o m d y p l m y . W s p ó ln ą f o ­
to g ra f ią z a k o ń c z o n o z e b ra n ie .

Kradzieże w powiecie.
Omule. D n ia 1 3 b m . n a s z k o d ę ro ln ik a p . O b o r­

s k ie g o F r . d o k o n a n o k ra d z ie ż y 2 k la f t to r fu z łą k i w a r­
to ś c i 2 0 z ł .

Łąkorz. D n ia 1 5 b m . n a s z k o d ę K o c h a ls k ie g o S ta­
n is ła w a z z a m k n ię te g o w a rs z ta tu k ra w ie c k ie g o s k ra d z io­
n o 2 m a ry n a rk i , 3 p a ry s p o d n i , 1 i p ó łm tr . m a te r ia łu n a 
s p o d n ie i 1 i p ó l m tr . p o d s z e w k i o o g ó ln e j w a r to ś c i 
1 0 0 z ł . D o c h o d z e n ia z a s p ra w c a m i w  to k u .

Chrośle. D n ia 1 5 b m . w  n o c y z c h le w a K o g ó w n y 
K u n e g u n d y s k ra d z io n o k ro w ę w a r to śc i 1 2 0 ,—  z ł . P rz e­
p ro w a d z o n e d o c h o d z e n ia P P . w y k a z a ły ż e s p ra w c ą je s t 
c ie ś la M a k o w s k i z O h ro ś la i ro ln ik  R o se n a u z N ó w e g o - 
d w o ru u k tó re g o k ro w ę z n a le z io n o w  c h le w ie i o d d a n o 
w ła śc ic ie lc e .

Skarlln. W  n o c y z d n ia 1 3— 1 4 b m . n ie z n a n i 
s p ra w c y s k ra d l i n a s z k o d ę ro ln ik a K u c z y ń s k ie g o A d o l fa  
2 o w c e W a r to ś c i 5 0 z ł . D o c h o d z e n ia w  to k u .

Z dalszych stron.

Chleb dla swoich.
Brodnica. N a f ro n t g o s p o d a rc z y d o w a tk i 

o w y z w o le n ie r z e m io s ła p o ls k ie g o z w p ły w ó w  

ż y d o w o k ic h w y ru s z ą w  ty c h d n ia c h z B ro d n ic y 

d w a j m ło d z i m is trz o w ie w  z a w o d z ie r z e ź n ic k im 
i to d o K o ło m y i . M ia s to to l ic z y 3 0 ty s . m ie­
s z k a ń c ó w o ra z p o s ia d a d u ż y g a rn iz o n , s z p i ta l 
i in s ty tu c je , k tó ry c h d o s ta w c a m i m ię s a s ą je d y­

n ie ż y d z i , b ra k b o w ie m n a m ie jsc u r z e ź n ik ió w 

P o la k ó w .
R o d a c y z n a jd ą ta m e g z y s te n c ję z c a łą p e­

w n o ś c ią ja k ró w n ie ż p o p a rc ie w ła d z o ra z o g ó łu 
lu d n o ś c i c h rz e ś c i ja ń s k ie j .

O b y w  ic h ś la d y p o s z l i in n i m ło d z i 

r z e m ie ś ln ic y 1

Na widok pustego mieszkania usiłował popełnić 

samobójstwo.
Bydgoszcz. M ie s z k a n ie c B y d g o s z c z y 4 7 

le tn i k o le ja rz M a fd a r i P ią te k p o w ró c iw sz y ra n o 
p o s łu ż b ie d o d o m u z a s ta ł s w o je m ie s z k a n ie 
k o m p le tn ie o p ró ż n io n e , g d y ż to n a z k tó rą ż y je 
w  s e p a ra c ji , w y w io z ła p o d c z a s je g o n ie o b e c­
n o ś c i w s z y s tk ie m e b le .

K o le ja rz n a w id o k p u s ty c h ś c ia n i z a le w a­

ją c y c h s ię łz a m i d z ie c i z ro z p a c z y c h w y c i ł 
p o w ró z i p o w ie s i ł s ię n a k la m c e .

P rz e s tra s z o n e d z ie c i w y b ie g ły z m ie sz k a­

n ia , a la rm u ją c s ą s ia d ó w i p o l ic ję W  m ię d z y 
c z a s ie s z n u r s ię z e rw a ł i n ie p rz y to m n y k j -  

ja rz z w a li ł s ię n a p o d ło g ę .
P o z a s to s o w a n iu s z tu c z n e g o o d d y c h a n ia 

u d a ło s ię n ie sz c z ę ś l iw e g o u ra to w a ć .

łtftwo jest ludzi nabierać.
Czarnków. P o d c z a s o s ta tn ie g o ja rm a rk u 

w  C z a rn k o w ie (W ie lk o p o ls k a ) , s to l ik  . je d n e g o 

z s p rz e d a w c ó w b y ł t łu m n ie o b le g a n y p rz e z 

c ie k a w y c h . Z w ró c i ł o n n a s ie b ie u w a g ę ty m , 
ż e s p rz e d a w a ł s ó l ś w ie rk o w ą , u s u w a ją c ą ja k o b y 

w s y s tk ie d o le g liw o ś c i, ja k łu p ie ż , p o t , Z m a r­
s z c z k i i tp .

T w ie rd z i ł o n , ż e s ó l tę s p ro w a d z a z W ie­

l ic z k i, a w y d o b y w a s ię ją z g łę b o k o ś c i 2 3 0 0 

m tr . L e c z n ic z ą s ó l s p rz e d a w a ł p o 1 0 g ro s z y 

z a ły ż e c z k ę o d h e rb a ty i m ia ł b a rd z o d u ż o k u ­

p u ją c y c h .
N ie s te ty , p o n ie w c z a s ie p rz e k o n a n o s ię , ż e 

b y ł to z w y k ły  o s z u s t, s p rz e d a ją c y z w y k łą s ó l 

k u c h e n n ą , z m ie sz a n ą z o le jk ie m te rp e n ty n o­
w y m , p rz e z c o s ó l z m ie n i ła k o lo r i n a b ra ła z a­

p a c h u ś w ie rk u .
N a iw n y c h n ie t r z e b a s z u k a ć s a m i s ię z n a jd ą .

Katastrofa ciężarówki z junakami
Znów furmanka przyczyną wypadku

T A R N O P O L . N a s z o s ie p o d Z ło c z o w e m , 

z d ą ż a ją c n o c ą d o m ia s ta a u to c ię ż a ro w e w io z ą­

c e k i lk u d z ie s ię c iu ju n a k ó w , s p o tk a ło s ię z n a d­
je ż d ż a ją c ą z p rz e c iw n e j s tro n y w ie js k ą f u rm a n k ą 
ja d ą c ą n ie p ra w id ło w ą s tro n ą s z o s y .

S z o fe r ra p to w n ie s k rę c i ł 1 w te j c h w i l i  

a u to z e ś l iz g n ę ło s ię d o ro w u i w y w ró c i ło d o 
g ó ry k o ła m i.

S z e ś c iu ju n a k ó w o d n io s ło ra n y , z ty c h je ­

d e n b a rd z o c ię ż k ie . W s z y s tk ic h o d w ie z io n o d o 

s z p ita la .

Obłąkana kobieta w kościele.
Świecą pobiła księdza przy ołtarzu.

N ie z w y k ły w y p a d e k * z d a rz y ł s ię w  u b . n ie­
d z ie lę w  C z e la d z i w  Z a g łę b iu D ą b ro w sk im .

W  c z a s ie n ie s z p o ró w w  m ie js c o w y m k o ś c ie­
le , je d n a z m o d lą c y c h s ię k o b ie t, n ie ja k a W . 
J a k u b o w s k a , u le g ła n a g le s z a ło w i i p o d b ie g łs z y 

d o o ł ta rz a , p o c z ę ła b ić g ru b ą ś w ie c ą o d p ra­

w ia ją c e g o n a b o ż e ń s tw o k s ię d z a .
£ ,-G d y o b e c n i w k o ś c ie le lu d z ie u s i ło w a l i 

o b e z w ła d n ić o b łą k a n ą i w y p ro w a d z ić z e ś w ią­

ty n i, r z u c i ła s ię n a n ic h i k i lk a o s ó b d o tk l iw ie  
p o k a le c z y ła , w re sz c ie p a d ła n a k o la n a , w z y w a­
ją c g ło ś n o p o m o c y M a tk i B o s k ie j .

Z  t ru d e m u d a ło s ię w re sz c ie o b łą k a n ą w y ­
p ro w a d z ić z k o ś c io ła , p o c z y m o d d a n o ją p o d 

o p ie k ę ro d z in ie .

Jak Niemcy piszą po polsku.
N ie m c y w y d a ją d la M a z u ró w p o lsk ic h 

p is m o , p t . „ M a su r isc h e r V o lk s f re u n d“ , w k tó ­
r y m  p is z ą ró w n ie ż p o .. . m a z u rsk u —  (d a w n ie j 

to s ię n a z y w a ło p o p o ls k u ) . W  n r . 2 9 to p is m o 
p o d a je s w y m c z y te ln ik o m w e c h t m a z u rs k ie j 

, ,M u t te rs p ra c h e“  n a s tę p u ją c e w ia d o m o ś c i.
,J e d n a m a tk a s p a d ła z k o ła i s ię z a b i ła . 

W  w to re k 2 2 -e g o J u n i c h c ia ła je d n a m a tk a 

o d e p ię ć d z ie c ia k ó w z e w s i M in g łe n , w  k re i - 
z u O r te ls b u rg , z m ia s ta d o d o m u p o w ra c a ć . 
N ie d a le k o w s i N e u k e y k u th z g u b ią g w a łt n a­

d e k o łe m i b u c h n ę ła o je d e n e d rz e w o i le ż a ła 
p rz y s z o s y . C h o ć z a ra z lu d z ie d o p o m o c y 
p rz y b y w a l i , je j p o m a g a ć n ie m o g li , a lb o w ie m 

z a c ię ż k o s ię z ra n lo n i ła b y ła . I d o k to r t lo  

m ó g ł u s ta n o w ić , ż e ju ż p o n ie j b y ło . P ię ć 
m a łe d z ia tk i i m ą ż p te k a ją te ra z o  m iłą  
m a tk ę i ż o n ę“ .

A  o to d ru g a w ia d o m o ś ć :
„ 1 2 0  c e n tn e ró w n ie m ó g ł w y trz y m a ć . Z  d w o r­

c a k o le j S c h lo b i t te n b ra l i b y l i f u rm a n k i g o s­
p o d a rs tw a M u tte rs e g e „ K u n s t l ic h e n D u n g“ . 

N a k a ż d y w ó z w w a li l i  b y l i 1 2 0 c e n tn e ró w . 
R o b o tn ik S . Ś ta n g d o z k i p rz y ty m p o m a g a ł 

i b y ł je c h a ł n a je d n y m w o z ie d o d o m u . J e­
d n y m ra z e m z le c ia ł z w ó ż a i p a d l p o d k o ła . 

K o ła p rz e z n ie g o p rz e sz l i , a ty c h 1 2 0 c e n t­
n e ró w w y trz y m a ć n ie m ó g ł , le c z m u g n a ty 
p o ła m a l i, a n a ty c h m ia s t b y ło p o n im . O n 

b y ł t lo  2 4 la t s ta ry m , a s ię w  je s ie n i ż e n ić 
c h c ia ł“ .

N ie d z iw im y s ię , ż e ó w S . n ie m ó g ł w y ­
t r z y m a ć 1 2 0 c e n tn a ró w . T a k ie g o c ię ż a ru n ie 
w y trz y m a łb y n a w ą t s a m o g łu p ia ją c y lu d m a­

z u rs k i re d a k to r „ M a s u r is c h e r V o lk s f re u n d“ .

Skąd płyną kredyty Niemieckie.
K o m ite t E k o n o m ic z n y M in is t ró w o m a w ia ł 

n ie d a w n o p o ło ż e n ie s p ó łd z ie ln i k re d y to w y c h 

n a z ie m ia c h z a c h o d n ic h . I o to w y s z e d ł n a 
ja w  s e n sa c y jn y f a k t, ż e n ie m ie c k ie s p ó łd z ie ln ie 

k re d y to w e , k tó ry c h je s t o w ie le m n ie j n iż p o l­
s k ic h , u d z ie l i ły w  u b ie g ły m ro k u w ię c e j k re­
d y tó w , a n iż e l i s p ó łd z ie ln ie p o ls k ie .

J a k s ię o k a z a ło , s p ó łd z ie ln ie te k o rz y s ta ją 

z p o ż y c z e k „ H o lla n d is c h e B u i te n la n d b a n k“  w  
A m ste rd a m ie . I n te re s y te g o b a n k u p rz e d s ta­
w ia ją s ię w rę c z o ry g in a ln ie . P o b ie ra o n m ia­
n o w ic ie m in im a ln e o d s e tk i , k tó re z k o ń c e m 
ro k u z o s ta ją s p ó łd z ie ln io m n ie m ie c k im z t)o n i- 
f ik o w a n e . W s z e lk ie t ra n s a k c je te g o b a n k u z a­
ła tw ia f i l ia  te g o b a n k u , m ie s z c z ą c a s ię w  lo k a lu 
„ D e u ts c h e B a n k“ w G d a ń s k u F i l ia z a jm u je 
ty lk o  d w ó c h u rz ę d n ik ó w , a k re d y ty u d z ie la n e 

p rz e z te n b a n k d o c h o d z ą d o d z ie s ią tk ó w m il i ­
o n ó w ro c z n ie . M im o , ż e k re d y ty u d z ie la n e 
P o lsc e p rz y n o s z ą s ta le n ie d o b o ry , s u m a u d z ie­
lo n y c h p o ż y c z e k w c ią ż w z ra s ta .
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Trup z odciętą głową w torfowisku 

pod Wąbrzeźnem.
W  n o cy z so b o ty n a n ied z ie lę w  to r fo w is­

k u w  K siążk ach w  p cw . w ąb rzesk im zn a lez io­
n o tu łó w m ężczyzn y z o d c ię tą g ło w ą , k tó ra 
zn a jd o w ała s ię o p o d a l w  o d leg ło śc i 3 0 m . w  
w o d z ie . Z w ło k i p o zb aw io n e b y ły u b ran ia . 
P rzy b y łe n a m ie jsce to g o m ak ab ry czn eg o o d­
k ry c ia w ład ze ś led cze u sta li ły , iż d en a tem jes t 
n ie j. R o b ert S ch e lle r , ro b o tn ik z p o w . lu b aczo w - 
sk ieg o w o j. lw o w sk ieg o . W szelk ie & ad y zb ro­
d n i n o s iły cech y m o rd ers tw a n a t le rab u n ko­
w y m . D en a t j fo s ta ł o b rab o w an y z u b ran ia 
i g o tó w k i, k tó rą p o s iad a ł p rzy so b ie .

Jak o p o d e jrzan eg o © p o p e łn ien ie p o tw o rn e­
g o teg o m o rd u p rzy trzy m an o n ie j. 3 2 -1 . S tan i­
s ław a B ry lsk ieg o , ro b o tn ik a , zam . w p o w . 
k u tn o w sk im .

Wykrycie fabryczki fałszywych monet.
5 cio złotówki kursowały świetnie mimo, że 

fabrykanci siedzieli w więzieniu.

P o lic ja b y d g osk a w p ad ła n a tro p fa łsze rzy 
m o n e t, k tó ry m i o k aza li s ię zn aę i k ry m in a liśc i, 
p rzeb y w ający o b ecn ie w W ięz ien iu , za in n e 
sp raw k i n ie jacy Jan d u ło w ie z B y d g o szczy . 
S tw ie rd zo n o , że p o d rab ia li o n i m o n e ty sreb rn e 
i p u szcza li je w o b ieg za ró w n o w n asay m 
m ieśc ie jak i w  in n y ch m iastach , a w  szczeg ó l­
n o śc i w  G n ieźn ie , g d z ie m ie li w sp ó ln ik ó w .

Jand u ło w ie o d p o w iad ać b ęd ą za p o b rab ia - 
n ie m o n e t i p u szczan ie ich w  o b ieg . P o lic ja 
w szcaę ła en erg iczn e d o ch o dzen ia , ce lem u jęc ia 
ca łe j sze ro k o ro zg a łęz io n e j sza jk i p o d rab iaczy 
m o n e t.

Katastrofa samochodowa pod Gdynią
7 ofiar niesfornej furmanki na szosie

G D Y N IA N a szo s ie p o m iędzy R ed ą a C ie­
ch o c in k iem , w  p o w . m o rsk im w y d arzy ła s ię w  
n ied z ie lę p o p o ld n iu k a tastro fa sam och o d ow a, 
k tó ra p o c iąg n ę ła źa so b ą 7 o f ia r.

O d stro n y G d y n i zd ąża ło au to o so b o w e, 
n a leżąc d o L u c jan a W ezn arsk ieg o , d y rek to ra 
Z w iązk ó w S p ó łd z ie ln i M lecza rsk ich w  G ru d z ią­
d zu , S am o ch ó d p ro w ad z ił sam d y r. W ezn arsk i. 
N a ty ln y ch s ied zen iach Z n a jd o w a ło s ię jeszcze 
5 o só b .

W  ch w ili, g d y sam o ch ó d zn a jd o w a ł s ię za 
R ed ą , z p rzeo iw k a n ad jech a ła fu rm an k a . M i ­
m o sy g n a łó w , w o źn ica n ifc u stąp ił n a czas i sa­
m o ch ó d w p ad ł n a d rzew o . S k u tk i zd erzen ia 
o k aza ły s ię fa ta ln e . A u to u leg ło k o m p le tn em u 
ro zb ic iu , a p asaże row ie zo sta li w y rzucen i w  ró­
żn y ch k ie ru n kach .

N a m ie jsce k a tas tro fy zb ieg li s ię o k o liczn i 
w ło śc ian ie , k tó rzy zaa la rm o w a li p o lic ję i P o g o­
to w ie z G d y n i.

O fia rą k a tastro fy p ad li: d y r. L . W eznarsk i 
i jeg o żo n a E u g en ia , d y r. Z y g m u n t K o m en d z lń - 
sk i z G ru d z iąd za o raz jeg o 1 2 -le tn i sy n , p . Jan 
K aczm ar ze L w o w a (u l. P e łczy ń sk a 2 9 ), p . Jó­
ze f K aczm ar i jeg o có rk a .

W szy stk ich ran n y ch p rzew iez io n o d o szp i­
ta la w  G d y n i. S tan tro jg a z n ich lek arze u w a­
ża ją za b ezn ad z ie jn y .

Tajemniczy zamach semobójazy w Gdyni.
Z n iew y jaśn io n y ch d o tąd p rzy czy n ta rg n ę­

ła s ię w czo ra j p o p o łu d n iu n a sw o je ży c ie k as­
je rk a P laży G d y ń sk ie j, żo n a u rzęd n ik a H e le f ia 
K o stro k tó ra w  p ew n e j ch w ili p o d czas u rzęd c - 
w an ia p rzy k as ie strze liła d o s ieb ie z rew o l­
w eru w  o k o licę se rca. W  stan ie b . c iężk im 
o d w iez io no ją d o leczn icy .

W walizkach ukryli robotników
Niezwykle skutki rewizji w fabryce

Olkusz. P o lic ja o lk usk a stw ie rd z iw szy , że 
w łaśc ic ie le fab ryk i w a liz W ajcm an i P acan o w­
sk i, p ro w ad zą p racę i h an d e l w  n ied z ie lę , p rzy­
b y ła d o fab ry k i ce lem sp isan ia p ro to k ó łu .

N a w id o k zb liża jących s ię p o lic jan tó w p ra­
cę p rae rw an o , a ró w no cześn ie w e jśc ie zam k n ię­
to . D o p ie ru p o w ezw an iu ś lu sa rza u d a ło s ię  
d rzw i o tw o rzy ć . W  lo k a lu fab ry czn y m zasta­
n o ty lk o jed n eg a z je j w łaśc ic ie li i p ew n eg o 
k iien ta -h u rto w n ik a .

M im o to p o lic ja n ie d a ła ża w y g ran ę i p rze­
p ro w ad z iła rew iz ją . O k azało s ię , że 1 3 -tu ro ­
b o tn ik ó w u k ry ło s ię za w a lizk am i, a ich m ło d z i 
p o m o cn ricy p o w łaz ili n aw et d o d u ży ch w a liz , z 
K tó ry ch p o lic jan c i p o jed n em u io h w y c iąg a li.

Dziecko o sercu na wierzchu
W  szp ita lu ży d o w sk im w R y d ze u ro d z iło 

s ię n iem o w lę z o tw arty m se rcem . S erce d z iec­
k a zn a jd u je s ię p o m ięd zy żeb ram i a sk ó rą .

D z ieck o jes t p o za ty m zu p e łn ie n o rm a li e 
i lek arze sąd zą iż u d a s ię je u trzy m ać p rzy ży­
c iu . O i le d z ieck o zo stan ie u trzy m an e p rzy ży ­
c iu , td b ęd z ie m u sia ło m ieć za ło żo n y n a se rce 
sp ec ja ln y ap ara t ch ro n iący je p rzed m o ż liw o ś­
c ią zew n ę trzn y ch o b rażeń .

Ujęcie złodziei, którzy skradli 20.000 

samochodów.
P o lic ja b ro o k ly m sk a p o d łu g ich p o szuk i­

w an iach w y k ry ła w ie lk ą b an d ę z ło d ^ e i sam o­
ch o d o w y ch , k tó rzy w c iąg u o sta tn ieg o ro k u 
u k rad li p rzesz ło 2 0 .0 0 0 sam o ch o d ó w .

Z ło d z ie je p o s iad a li w łasn ą fab ry k ę W  N ew 
Je rsey , g d z ie sk rad z io n e sam o ch o d y b y ły  p rze - 
m alo w y w an e i zm ien ian e n ie d o p o zn an ia . F a­
b ry k a ta b y ła zo rg an izo w an a w ed łu g w sze lk ich 
W y m ag ań w sp ó łczesn e j tech n ik i.

GIEŁDA ZBOŻOWA
P o zn ań , 7 . V II I . B y d go szcz , 7 . V II I .

Ż y to 2 5 .0 0— 2 6 .0 0 2 5 .0 0 -2 6 .0 0
P szen ica 2 9 .7 5 -30 .0 0 2 9 .5 0 -3 0 .0 0
Jęczm ień b ro w aro w y 2 5 .2 5 -2 6 .2 5 2 4 .0 0— 2 5 .7 0
O w ies 2 2 .5 0— 2 3 .0 0 2 3 .0 0— 2 3 .5 0
Ł u b in n ieb iesk i 1 2 .7 5 -1 3 .2 5 1 1 .5 0 -1 2 .0 0
Ł u b in żó łty 1 5 .7 5 -1 6 .2 5 1 2 .5 0 -1 3 .5 0
M ak n ieb iesk i 6 4 .0 0 -6 8 .0 0 6 1 .0 0 -6 4 .0 0
R zep ak z im o w y 4 6 .0 0 -4 7 .0 0 4 6 .0 0— 4 7 .0 0
R zep ik — 4 2 .0 0— 4 4 .0 0
S erad e la — 1 6 .0 0 -1 8 .0 0
S iem ię ln ian e 4 2 .5 0 -45 .5 0 4 0 .0 0 -4 2 .0 0
G o rczy ca 3 0 .0 0 -3 2 .0 0 2 7 .0 0— 2 9 .0 0
P a lu szk a 2 0 .5 0 -2 1 .5 0
W y k a la to w a — 1 9 .5 0— 2 1 .0 0
G ro ch V ic to r ia 2 0 .0 0— 2 3 .5 0 2 2 .0 0— 2 6 .0 0

PROGRAM RADIOWY.

Warsiawa — czwartek 19. VIII.

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran na
1 2 .0 3 D z ien n ik p o łu d n io w y
1 2 .1 5 O w y staw ach p rzy sp o so b ien ia ro ln —  p o g ad .
1 2 .2 5 K o n cert ro z ry w k o w y
1 5 .4 5 W iad o n lo śc i g o sp o d arcz e
1 6 .0 0 N a s io d e łk u m o to cy k la —  p o g ad . d la d z iec i
1 6 .1 5 S y m fo n ie B ee th o v en a —  p ły ty
1 6 5 5 T am g d z ie ro sną za rask i —  g aw ęd a
1 7 .10 K o n cert P o lsk ie j K ap e li L u do w e j
1 7 .5 0 P o rad n ik sp o rto w y
1 8 .1 6 O rk ies tra —  p ły ty
1 8 .5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a
1 9 .0 0 T ea tr W y o b raźn i: P o d ró żn ik i  m iło ść -k o m ed ia
1 9 .4 0 P o g ad an k a ak tu a ln a
1 9 .5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e
2 0 .0 0 K o n cert ro z ry w k o w y w  p rze rw ie o k . g o d z .
2 0 .4 5 D z ien n ik w ieczo rn y i w iad om o śc i ro ln icze
2 1 .4 5 D n i p o w szed n ie p ań stw a K o w tM sk ich
2 2 .0 0 R ec ita l fo r tep ia ro w y
2 2 .8 0 P ieśc i S tan isław a N iew iad o m sk iego (w  l-szą 

ro c in icę śm ie rc i
2 2 .5 0 O sta tn ie w iad o m . d z ien n ik a i p rzeg ląd p rasy
2 3 .0 0 M u zy k a tan eczn a z p ły t

Warszawa — piątek 20. VIII.

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 2 .0 3 D z ien n ik p o łu d n io w y
1 2 .1 5 S k rzy nk a ro ln icza
1 2 .2 5 O rk iestra M aryn ark i W o jen n e j
1 5 .4 5 W iad o m o śc i g o sp o d arcz e
1 6 .0 0 R o zm o w a z ch o ry m i
1 6 .1 5 P ieśn i w ęg ie rsk ie
1 6 .4 5 S ta ry i N o w y L u b lin —  rep o rtaż
1 7 .0 0 K o n cert O rk iestry F ilh a rm o n ii W arszaw sk ie j
1 7 .5 0 P o żeracze b ak te r^ j w  g o sp o dars tw ie n a tu ry
1 8 .0 0 S k rzy n k a o g ó lna
1 8 .1 5 P o g ad an k a k o n k u rso w e
1 8 .2 0 L ek k ie w iązan k i —  p ły ty
1 8 .5 0 P o g ad an ka ak tu a ln a
1 9 .00 R ec ita l śp iew aczy
1 9 .5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e
2 0 .0 0 W czo ra j i  d z iś —  k o n ce rt ro z ry w k o w y w  p rze r­

w ie o g o d z . 2 0 .4 5 D z ien n ik i p o g ad . ak tu a ln a
2 1 .4 5 D n i p o w szed n ie p ań stw a K o w a lsk ich
2 2 .00 K o n cert w  w y to . O rto ies try S y m fo n iczn e j P . R .
2 2 .50 O sta tn ie w iad o m . d z ien n ik a i p rzeg ląd p rasy
2 3 .00 M u zy k a tan eczn a z k aw ia rn i C afe -C lu b

Toruń — czwartek 19. VIII.

6 .1 5— 8 0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 2 .1 5 O z im in y w  p ło d o zm ian ie —  p o g ad . ro ln icza
1 3 .0 0 M u zy k a lek k a p ły ty
1 5 .0 0 O rk iestry i so liśc i —  p ły ty
1 5 .3 5 P o rad n ik sp o rto w y
1 5 .4 0 W iad o m o śc i z P o m o rza
1 8 .0 0 K o n cert ży czeń —  rad io s łu ch acz m a g ło s
1 8 .4 0 P ro g ram n a ju tro
1 8 .4 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
2 3 .0 0 T ań ce i p io sen k i —  p ły ty

Feruń — piątek 20. VIII.

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 2 .2 5 W iad o m o śc i g o sp o d arcze
1 3 .0 0 M u zy k a lek k a —  p ły ty
1 5 .00 Z esp o ły i so liśc i —  p ły ty
1 5 .4 0 W iad o m o śc i z P o m o rza
1 8 .0 0 Z  b ieg iem d o lne j W is ły
1 8 .1 5 Z u tw o ró w S tan is ław a M o n iu szk i —  p ły ty
1 8 .40 P rog ram n a ju tro
1 8 .4 5 W iad o m o śc i sp o rto w e ż P o m o rza
2 8 .0 0 T ań ce i p io sen k i —  p ły ty

R edak to r o d p o w ied z ia ln y I w y d aw ca 
A n to n i M ilo azew sk i —  N o w em iasto n ad D rw ęcą .

W iró fk a

Alfa-Laval

Standart

6OO Itr.

w dobrym stanie

tanio sprzedam

Centrala Rowerów

N o w e M iasto L u b aw sk ie R y n ek 6 .

Z A P R O S Z E N IA

KAWA

łp a 1 o n a na masiynie 

najnowszego systemu 

zachowuje znakomity zapach, czysty smak 

i największą wydajność. 

C o d z ienn ie św ieżo p a lo n a tra f ia 

z m aszy n y d o m ag azy n u , —  

a s tam tąd w p rost d o k o n sum en­

ta , d a jąc m u w y b o rn y , w szy st-

Y k ie za le ty p o s iad a jący n ap ó j 

d o n ab y c ia w  f irm ie :

Stanisław R  O  S t N o w e M iast<’..........  ■ 1 O  l , ry n ek 2 3  teL 3 6 -

F o rm u la rze
p o leca

I Księg.: B. Miłoszewskl.

I U W IA D O M IE N IA  Ś L U B N E 

g W Y K O N U JE N A JT A N IE J,

N A JP R Ę D Z E J i S O L ID N IE

0 DRUKARNIA R . M IŁ O S Z E W S K I NOWE MIASTO
i R Y  N  E K 1 9 . T E L E F O N 5 9 .

PI

T R Z A S K I, E V E R T A i M IC H A L S K IE G O

W Y D A W N IC T W A

E N C Y K L O P E D Y C Z N E

ENCYKLOPEDIA ILUSTROWANA
w  5 to m ach , o p racow an a p o d red . D ra S t. L am a.
O m aw ia lo o .o o o p o jęć i zaw ie ra 3 .o o o i lu s trac ji, 
2 .0 0 0 tab lic i m ap w ie lo b a rw ny ch

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
w  2 to m ach , z 5 2 6 i lu s trac jam i n a 4 7 tab licach , 
o b ię to ść 2 ,5 0 8 szp a lt d ru k u

ENCYKLOPEDIA DLA WSZYSTKICH
w  1 to m ie , stro n 9 0 2 ; o b jaśn ia 4 0 .0 00 p o jęć w
7 5 0 .0 0 0 -ach s łó w ; 9 .o o o i lu s trac ji n a 6 4 tab licach

LEKSYKON ILUSTROWANY
w  1 to m ie , o d A — Z ,zaw ie rą jący 2 5 o .o o o w ie rszy 
d ru k u (2 ,6 4 6 szp la t), 4 .2 o o i lu s trac ji, 6 8 m ap .

ENCYKLOPEDIA XX WIEKU
w  I to m ie , lo o o stro n‘ l ic zn e i lu s trac je , p o rtre ty 
m ap y . S u p lem en t 5 -to m . „E ncy k l. i lu s tro w an e j“ .

ENCYKLOPEDIA STAROPOLSKA
w  o p raco w an iu p ro f. A lek san d ra B ru ckn era . Z a­
w ie ra o k . l .o o o stro n d ru k u i  b lisk o 4 .o oo i lu s tr .

Nabywać można na raty miesięczne.

K S IĘ G A R N IA  W Y D A W N IC Z A

Trzaska, Evert i Michalski Sp.Akc. Warszawa
K rak o w sk ie P rzed m ieśc ie 1 3 .

Z lecen ia n a w szy stk ie w y d aw n ic tw a 
w y że j w y m ien io n e j k s ięg a rn i p rzy jm u je f irm a

B. MIŁOSZEWSKI - Nowe Miasto Lubawskie.

K siążn ica K o p ern ik ań sk a

w  T o ru n iu


